
Na z.cljęciiU rziut oka na piękny widok katednr 

paryskiej Notre Dame s1powitej w śniegu. 

Rumuński torpedowiec „.I~e·gina Maria"' któc 
omal nie zatonął w drodze do Aten .Na to1,pedo\·" 

c.u jechał W. Książę Michał na uroczystości 

\vese~·ne do Aten. 

Limh.:jonujqcy moment zawodów l1okejo\vy.:h l\:.vga--\Vilno - pod bramlrn, 

drużyny wileński;!j, do której ŁotY1sze strzelajq Pierwszego gola. 

przedstawia moment zaśhihin księ~~a Pawła z księżnkzką .frydery~,~ 
w katedrze Pra wosławnei w Atenaiel1. 

Odbito w drukarni ,,Kurjera Łódzkiego". 

Znany badacz krajów tropikalnych 

"vV. Pilchner - odzna.czony nagrocl.i 

Nobla za prace w dziedzinie badan 
magnetyzmu ziems1kiego. 

Reprodukujemy podobiznę K~zimierza 
Wie~zyńskiego kt6ry zo:stał obra-

ny nowy,m członkiem !Polskiej Aka-
1demii Literatury. Kazimierz 1W.ierzy.:1 
ski za tom poezji ,,W o,1.ność tragi·cz
na" otrzymał w r. 1936 państwową 

nagrodę literncką, zaś w 1928 r. zrb 
był medal olimpijski za cykl poezJi 

p. t. „Laur olimpijSiki"'. 
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Ili rocznica 

DODATEK NIEDZIELNY DO 9,KURJERA ŁóDZKIEGO". 

Po. 

Niedziela, dnia 23 s1tycznia 1938 roku I Nr. 4. 

stania Stycznio ego lodzi i okolicr 

Z rozkazu w rocznicę 

Powstania Stycznie we go 

żołnierne! Pięćdzi,esiąt lat temu ojcio 

wie nasi rozpoczęli walkę o niepoćtegłość 
Ojczyzny. Szli nie w lśnią·cych munduracb, 

lecz w łachmanach i boso, n~e w przepychu 

techniki, lecz z strzelbami myśliwskimi i 

kosami na armaty i karabiny. ProwadzHi 

wojnę rok cały, p,ozostaj'ąc jako żołnierze 

niedoścignionym ideałem zapału, ofiarności 

i trwania w nierównej wa~ce, w warunleaci1 
fizycznych jak najcięższych . 

.•• Dla nas, żołnierzy wolneji_Polski. pow 

stańcy 1863 r. są i pozostaną ostatnimi 
żołnierzami Polski, walczącej o swą swo

bodę, pozostaną wzorem wielu cnót ź·ołnier 

ski eh, które naśladować będziemy. Witam 

Ich tym rozkazem jako naszych Ojców 

Kolegów ... 

BELWEDER, dnia 21 stycznia 1919 r. 

Wó,dz Naczelny 

JóZEF PIŁSUDSKI. 

Pomnik powstańców 1863 roku w Dalikowie pow. łęczyckim 



ząd arodowy 
do Narodu. 

(Odezwa ta według wszelkiego 
prawdo,podobicństwn \vyszla z poci 
pióra Dyktc1tora Romualda Traugutta 
ogł. fHzez E. Ma:liszcwskiego „Rok 
18fi3", str. 101 - 105). 

r~~ dacy ! 
Od jedenastu blisko 1111es1ęcy wy

trzymaliśmy w,21lkę z bezprzykładnym 
barbarzyJ1stwem i ,nie.nawiścią wro
gów, którzy na to tylko przywłaszczy
li sobie ,§,rcclki cywilizacji, żeby nimi 
dokc,nać zagłndy obro11ców prawa i 
~;p ra \Vied:J iwości. 

Wytrwał,c:.1 walka nasza wzruszyfa 
z posad najezdnicze ,pan1c 1wanic mo
skwy, c!owicdła, że to panowanie jest 
u nas niemcżlivve, że tylko rozbojem, 
ralmnkit:m i wyludnieniem kraju do 
czasu utrzymać się może. 

Ogólny głns rtądów i ludów uz-
11 flrł, że rnoskwa pogwałciła traktaty•, 
ldl'irc przykuly nas do zaborczego jej 
pancwa,nia były warunkiem jego. 
Sumirnie lmhkości przez organa naj
potężniejszego monarchy Europy uz-
11 aio prawa 11<:1sze zapisane w dziejach 
i traktatach. 

Sztandar partii Dworzaczka ufundowany 
przez łodzianki. 

Krwią naszych bc:hatei·ów, niezli
czonymi o.fiarami Naroclu1 dostąpi];_ 
śmy tego uz,1rnnia. 

Lecz zhrncl.nia11 popelniona na nas 
przez naszych wrogów, staje z· zuch
walym czołem i dąży ciągle do 11wie
cznic1nia złego, do ~riumfu 1c:partego 
na zagładzie Narodu Polskiego i na 
ujarzmieniu powsze,chnym. 

Nadeszfa owa.i chwila, przepowic
dziaina przez największego wojowni
ka .naszego wieku, w której Europa 
jest po 1stawioną pomiędzyi wolnością 
a niewo:lą, pomiędzy triumfem spra
wiedliwości a saturnaliami despoty-
zmu. 

Brnniąc praw świętych Ojczyzny 
naszej, w naszych Narodowych pow-

Romuald Traugutt. Od dnia 17.X,1863 r. 
Dy.ktator powstania. Stracony na st:okach 
Cytadeli wamzawskiej dnia 5 sierpnia 

1864 roku. 

st~miach ci.:1żyliś~ny_ i c_yążymy stale do 
zack 1syć nczy:111e111a sprawiedliwym 
wymaganircm ludów, do ustalenia po-
rZć!dku opartego na dobrze zrozumia·
nym interesie rząclzących i rz.:)dznnych 

Zadanie f10 nie będzie dla .Europy 
spełnionym, póki Polska nie ·otrzyma 
spr:.::rwieclliwośd. 

Zbrodnia dokonana na nJszej Oj
czyźnie byfa przyczyną licznych 
wstrząś11ir11 w Eurrpic; tyiko sprawie 
dliwc rozwiązanie kwestii polskiej ·ot 
worzyć mcże er<.; praw:~lziwcgo postę
pu przez cywilizację i pokój. 

\Vicrlli oclwiecz11cmu naszemu ha
slu, obrony ludzkości i cywilizacji, 
otwier:1:11y tę erę strumieniami krwi 
Po:lskiej. · : , 1 

Przcszł,ość i terażniejszość nasza; 
wspólit1ość interesów materialnych i 
moralnych, łączy nas nierozerwalni·e 
z Za·chodem Europy. 

świętość s,prawy naszej, europej
skie_. jej znacze,nie, niewyczerpane po 
święcenie .. N21rodu i sprawiedliwość 
Bnża, czuwafąca nad losami ludów, 
są rekojmią 1112.1szego triumfu. 

Ty1Hrn wytrwanie na raz. obranej 
drodze walki powsta11czej, może nam 
wpewnić to upragnioine i tak drogo 
nlmpywa.ne zwycięstwo~ 

Naród t1c1 pojmuje . i. dla tego co:
dziennie składa najlepsze. swe siły ,1ia 
ołtarzu OJczyzny i Jiudzkości, codzien
nie dowodzi, że przekłada zagładę 
nad niewnlą. 

Nie m2n11y potrzeby zagrzewać do .. 
poświęce!l, . których codziennie widzi
my najwznioślejsze przykhidy.· 

Zadaniem jest Rzą<C.ht Naroc.lowe~o, 
poświęce·niom tym nadać kierunek i 
skuteczność. 
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Pomny .na wielką swą przed Bo
giem i Narodem odpowiedzialność, 
Rz.:.1d Narodowy sumiennie spelini iio 
zadanie ,a/Ż do ko!lca. 

Rząd Narodowy stał się wyrazem 
jednośd Narodu, jego siły politycz,nej 
i kamoiśd, orga:nem Jego woli do Dd
zyskania niepodległości kraju. 

Nieobliczone cierpienia Narodu 
skfa1dały s.ię na utworzenie się tej in
stytucji, która nie spocznie w swej 
prncy, dopóki nie odzyszcze niepod
ległio1ści Ojczyzny, lub dopóki choć 
jeden Polak poz.ostanie na ziemi Pol
skiej. 

Równouprawnieniem wszystkich 
Obywateli, bez róż,nicyr stanu i wyzna 
nia, uwłaszczeniem wł,ościan, Rząd 
Narodowy położył trw,alłe podstawy 
przyszłego bytu Ojczyzny. Zasady te 
wykonane bc;c~ą przez Rząd Namdo
wy sumiennie i w całej swej rozcią
głośd. 

Władza nie jest u nas przedmio
tem ambicji, lecz czynem poświęce
ni,;i.. Na nim op2,rty, wspicr.n111y .pow
szr.1chna wola, Narodu, Rzacl Narodo-

, wv wy~o,lrn t~trzyma ch101rqgiew Naro
clow:..!, dopóki jej ·nic zapewni zwyci~
stwa. 

Różnice osobistych opinii znikają 
wobec wic:lkiego, ws,pólnego .nam 
wszystkim celu - jednej całej, niepod 
ległej Polski, Litwy i Rusi. 

Wielkość zadania wielkich wymaga 
flfiar. Kiedy Rząd Narodowy zażąda 
na dobro najświc;tszej sprawy, pew
nym jl:st, że oclrnówic>ine .nie będą. 

, Rz;,tcl Narodow) 1 poświęci wszy
stkie swe siły do należytego ich spo
żytkowania dla dobr.a1 Ojczyzny. 

W imię Boże, z niewzruszoną u1f
. nością w przyszłość, szykujmy się do 

dalszej walki. 
W wyt.rwaniu leży zbawi·e.nie ! 
Dan· w War~zawie dnia 15 grud

nia 1863 roku. 

Grupa kosynierów łęczyckich, 

Powstanie nairo.du pei1i1si<.ieigo w ;ro:i~u 
1!863, jest .zdairz:e n ie 111 eporkarw y m. W 
pe!;··speL<tywi,e 75 lat wyda}e sj~ czy111c1!1 
ryzykownym, ale ik1c:ni,c;ic.z·nym. 1Hryzy
k1o:wnym, bo rozporezęty:m i pmwaidzo
nym w wa.rwnk.ad1 p0<li1t:yic;::nych 11ie
pomyśl1ny1:.::h i trud:ny,ch; l(omeczn.Y:JP, 
'lJ.O potnyśfanym: i 1T'OZWi.!1iętym, j&1'.{rQ JC-· 
idy:na frorma: wa:rki o ni1e:p.ocl1 1 1egl~,ść :" 
epoce gwa'1tow1nreg~1 io11ga111z0<warn;;i, się 
nar·odów eurnpej1sikl'ch ·W ramach wb
sneg,o prra1wa pc1lityczneg,o i wła,snej 
kuHl!iry. 

W·łosi zdofa.1'1 ,się w fam ty1ch n~1„-
s a'ch .z j e·dn uczyć i wyzwolić, "1lrt1 ~l1Y' Jb a ł
kań ski e uzyskały podstawę polttyczną 
niezbędną dla s,p1opu1lary1zowania \V 

demny:ch }eszne !11:a1sach :liudowy1c~1 
idei s:uwe•ren,na.ści, Niemcy - po k!lrku 
].at.ach - wiefrczą po 1Nodzcn.i1em a1kcj ~ 
odlbtlid:nwy Rzeiszy. W caJoj Eurnpie az 
do U rnJiu na1stępuj e piodniesi·enie ll,PC

śfod:mny:ch ·sfer s1po·1ecw1ych ·na ,wy2-
sz;yi stopietl. bytu 1cywi1Ine;g10 i ,po\J~t~a
nego. Z1rnczn:y wzrost alk tyw11r~,s,c1 w 
tyich spoleaefrstwach, ~ldó:-ym się d1J
bir.z1e wiedzie, 101raz 1tych, ktore ,odiczuw.'.l. 
ją 1skrępowanie, i 1t:eri0r, ~ powoduj.c 
p-,po1nrndzenie się -dużych 1s1ł 1rewol1ucyJ
~yoh i charakterrystyrcz.n<1 dl.a t~rkich 
sytuacyj nieicier.pliiwoiś~. Wreszcie~--
z wiielu rachirnnków pc1htycznych w l:.!1-
w1pie znika ·wtedy t~:k wa'~:ny Orl: 1k;1Jku 
dziesią•t1ków rlat, mepod:11el:ny 1 01bcy 
iez:y11rnik: żandarmska nieugięta Ro,sja 
Mikołraij:a I, ternz po woj1ni1e ihyms!k.i ~~j 
1upoikorzona i zmusz.ona era absmbuj(!-
cycih reform :ust1roj1~wyc~. . 

1Pol]a:cy ,ni1e 1pos1aidalt w tym 1czais1e 
an i bazy 1te;ry1t0tri al' n ej dila p:rzyrgo·t101w a 1·1 

po1I:itycz1n:y:ch ,ani giot,o:wejr machiny d,J 
przetwanan.ia sHy na:rodoweJ n~ nrnle
ria11.ne :rrnrz,ędzia walki: nie mie.Ji !JJ.ie
nmnfo lub P,nus. Teryto1rium ,poilsikie nie 
bybo wówczas tere.nem vrojrfly zoinga
niw:w,any:ch morcarstw, jak wła1ś·1li1e 1:1-
tarski K;rym, ,czy rnmuń's1ka· WoiJ'oszczy 
zn1a,. Ale masy odśwież!o1nego :povvidrza 
p:Di!i<ty1c.Z'J1eigo napJ,ynęły jc,d11rnk p1od poi 
ski,e niebo i ofo •ca.ly 1s1brb Wielkiej 
Emigrncji - uirntowa.rye poaHcie ,pn!
s1ki!ej rnc:ji sfamt, t1rzymane przez h'zy
d:z.ieści far w:ys·o:foo po:nad ziemią 1ręlk J

mi wy1gna11J.,cóiw, - 1wrnca dro •01j'czy
zny i wrnsta szybko, 'Cuido·wny:rn •spos·J 
bem w myś·l i w sert,ca, 1pup1rnstu ,w ży
cie nowego pokO'l'einia P!o1la'ków. Po!
'Skie żyde polity.c21n1e pr11owa·dzi ·n,arud 
clio 1wo.11n.y .o wł1a1sną pa11.1stwo·w·ość. Wy
.stę1n1}e ten fakt w 'działaniaiel1 11il!dizi do 

i . I . . 
ś1w1:12dczorllych, 11micKiko1wa111yc i, 1 111eu-
fnych, w p:rngramie Wieil:o;p101ls'1dcgo, W· 

dziafani.ad1 Go1!1udwwsikiego, w odt u-

cha:ch ArHlTZeja Zamoyskiego, a dom[ 
11uj1c w opi·n:iach i nynad1 tyd1 przy 
w•ó1Lków, .kh'irzy doceniają aJ:lrn 'llawt· 
prwcenia:ją s;,i,ę narcdową: do:br;~ woi 
młodego ziernia11stwa, zapał mkxlego 

,krJerru, pa1sj1ę ilkznego już przecież ek
mentu 111i1ejs1kieigo, pr.zdkonanie d1ł' }
pów •O bHs'kiej poprawie byt.u, gut~.·
wo1ść mlodzieży du naj<w:ięk,szych po
św;1ęceń. 

Wyb:uich byl kwe,stią krót1kie:go cz,i
su. Dy termin na,rzucil radyka1listom 
:po!1skim, „,czerwonym" - Wie'l,npol
,ski, wbudowuj,ąrey wtedy autonomię 
p~1ls:ką w zg10,dzie z 1cairem, powcil:utb, 
w 1kłótni .z.e wszys:,kirni, sposobem ni.:
jako ukradkowym. Wypadki pol,ooyly 
się szybko1• Wyzysh1jąc wszY'stkie m•> 
ż1liwe sz,anse, Poilacy 'Wal:c.zyli cHuż,~j 
niż za Kościuszki, dr]użej niż w rokt1 
1'831, gdy b:yrł 1shrb i woj1sko'. W -ciiąg·u 
dwóch lat stocwno 1,000 bHew i p i
ty:czerk 'Ila terenie P10,Jsiki, Litwy i Rusi. 
Na'CZelna władza ,pmv:stańicza' p1rzez Cl
ł1y 1cza,s urzędowała. w Warswwie i ni 1: 

wstała wy1'.uy1ta, ch0icia1ż obrót wycla-
1r,zeJ1 i t21:-cia polityczne sprnvvil1y, i-C 

ki1'.ikana,ście razy zmieni,ali się kienw.'
nicy z21:rnnspb"orwane1go apa:ratu 1rz<1dlJ
,we:g,o. Opi1nia publiczna w ca1}ej p,o.Js..::> 
popk:rala powst.anie, ,posl1uch dlrt 
władz był' duży, ·obo1wiąz,ek 1st1rn:nienia 
od Moskali '\11ry1kona:ny, ofiar1wść Ed~t
miewają!ca. Na po 1l1u waliki, fak tirnd
nej i dep,rymuj<ą,cej, utirzymano humcr 
ŻrQ,l,nie:rski, na:wet ową 1e:k1k„)myś1lir110~:,: 

i butę w1ojc:1::ką. Upo,śJ,edzeni pod 1ka:~
dym względem ja!kO :kombaia•n:ci, ,k,rc1-· 
ży,J.1 po ·w ła·s,n..e j o Je.z yź:ni e upc1;·1c zyw ! -.: 
i zmus.za;li do 1krą1ż!en~ia Moskali, kt•óir :1 
nie ukry:w a1li tego, że mus z<:~ uw1az:ic 
tere.n wojny za so,bie obcy i wrc1gi. N:1 
linii ko.rclionów rmbiornwych pozostał? 
straże zabJr1c-ów, ale w szeregaich ·i1i0•1,1 

stafrczych waiJ.czylii Polacy zewsząd. 
Oficerowie, przygotowani clo, . woj'1~y 
nfoclo.state·cwie - ·na szlaik•u wiosny lu 
dów, w Cuneo i Genui, a c.zęs,to dc1pk
rn w samym ,powsta:niru - •O•rgan.iz J

w~1:i n:eibedy '01ddziarly po tysiąc lud2i 
i potrafili odby:wać nrnrsze ki.lkit:1set Ki
krn1e·'.1rowe. W·łaclze cywilne :pow'3fa:11i1 
'W tajnym kom,a,kcie z 'całą rzeszą niż·
sz.y12h nrzędni:k•ów zarz.ą1clu ·cywirlne,g') 
k1raj:u (zbudmva1ne:go przez W;1e!<JpiDł·
skirego) potrarfi+y w kraju o:kupowa
nym urzędować, zbie:rać p1odatki, kfori)
wać pocztą, ekwipować i pirowk1n''.:
wać woj.ska. 

Wreszcie clyplcmacJa powsta11'cz1; 
.P'O'zhawic1n<l' tvch for:malnyd1 moż:Ji.v'ri. 
śd, kt6re mó1gł. ta.k dohrz.e wy1zv,ska...:,! 
Cavour, Jakio miiniister saird:yńsrki, do0tą.r"."' 
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łado Europy, i postawiła 'kwestię pJl
ską jasno i godnie. 

Ra;clurn1:d tntJiCarsl\V \vypa1tMy niep J

myślnie dla pe1;1skicj ra:cji stanu. I oi·J 
jeden jedyny w Euw1pie na,;·ód. przeg:·:d 
w owych czasai::~h n.:i calej lini1i, reh1:x:i:1ż 
przygotnwany był do zorrga11iz::nvc:.1n1a 
wfa.snego pa!lstwa wcale nie gunej niż 
Wfosi, nie mówią,c o ludach bal1kaó
skid1. 

Strasóiw.a klęska zmąciła ,Sć!d o 
.po\v,staniu. J,e.sz1cze po latach trrz,yrdzic~
stu, gdy nowe peikuleni:e twurzyrJo !El 

pordsrnvvie za'3ad Wielkiej Ermi1g,r.::i.c1i 
nmvoczesr!e programy dla 1rnrcrd11, - -
klopoit był z określeniem polityczrne;:;:) 
sensu powstania styn:nio\vego. H:oz
wój kultury \V p,o,l',sce pe1wr1'ernu ule~;ł 

zahamowaniu, tak cibrastał,o wszyst·kJ 
ph.:iśnią niewnli, ż,e puli1ty1czna 1r,zeczy
wis tość 1olbracafa się ja:k widome z!·u 
prrzeci'\V!!W przeigran e.i sprawie pmv
sta:nia . .A:le pomimo tego wla1.ś11ie 11a 
c1rndycji powstania stycz.11i!owego zbu
doiw.ano '!KJ1WC proigrail11}". z,na)cziotlO 
formulę o ,powstaniu „n:,gion;rJ,nym '1 

afo prlan wyr'.rnnawczy idfa. naTmlu up.u 
to o zapacll2 leśne nrngily, żywą 'Wiarę 
w czyn fob1ierski i pc11;uzumienie z lu
dem. W z1gnębionych przez wroga 
,o•Ś'i"O clk ad1 ż y1:::: ;,a s pGh:,c zm>g o \V P uilsr c 
każda myśl rewt>l!.l•cyjna: w:ią·zala 'SiQ ze 
Wi3pomnie.niami 1863 ,roiku. T,radycję 
,tę, tradycję „•czenvon:y:ch" uznano 1.a 
swoją w miastad1, a wszędzie tam, 
gdzie roddJ.o s:ę samodzieJ!ne ż,y:cie p:J 
lityczne w;ś.ród chłopów, na•stępo,wała 
a1dqp ~,ac ja p<:1ws t a,n; a st ycw i·o'w eg,o, z j c 
go ha,slem oswc,bndzenia ludu wie.i
s:kieigo. Z tyich samyicl1 mogił leśnyi:h 
wywodzi się .po:l'S1ki ruoh wojsko•wy 
,przed Wojną światową: ]'óz,ef Pił
s:ud:s~ki, 1st1rzeky i drnży•niarcy „o '0tjców 
gr,ób bagnetów ,ostrzyii stal". 

* 
Dz;•sia'j, ,po 75 .Jatad1, gdy wy:mierJ

ją osta'.,ni .pow1stańiey - wete•rani, a ·N 

rciku jubi'leuszmvy:m 1'938, 'Obchodzić 
bę-dzierny ta:kż1e 20-lecie Niepc<Cile1gl10:\
ci, ·nie trapią na1s. ftż 'llwe znwry 1Męs:ki, 
j1atk10·' slrnt1ku perryvvów w•yzwo0le1kz:ych. 
WypJy;wa na vvierzch jak ,o,Jiwa - Ikrz•.'.: 
pi1ą1ca piraiwda o wairto.ś1ti po.święceni,1, 
które dyktiuj:e ·wieirno1ść dlla p10Uty1c.Z:111'.i 
kieri Namd1u, miłość Oj~czyziny, związek 
duchowy z <Caiłym żyją:cym poka.J,enie111 
rodaik,ów, a wrcszde świ,ęte znieder-

. p:Iiwiieni•e gdy ,~skwa•r '.kwiaty do ziemi 
już nagnie i chyba dziecina piorunów 
nie pragnie" . 

Zygmunt Loirentz. 
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powsłańcó w 22 lutego 1863 
(urywek z relacji J. H. janowskieJ;iO, 
członl<a Rządu Narodowego, l<tóry ba 
wił w Łodzi wraz z trzema innymi 
czło11lrnmi Komitetu Centralnego od 
28 stycznia do 1 lutego, następnie zaś 
przybył tamże 22 Mewo i powstał do 
dnia następnego; prżedruk z tegoż 
janowskiego „Parrtiętnili:G\w o pow
staniu styczniowym", t. I, Lwów 1923 

str. 145). 

Wyjechałem z żoną raniutko, dn. 
22 lutego, w niedzielę .ekstrapocztą 
do Łodzi, gdzie przyby1liśrny okoJ,01 po 
ludnia. W mieście, w którym nie by
ło wca:ie Moskali, zasta1liśmy jakiś go 
rączkowy i podniewnyi ruch. Zajecha 
liśmy do pp. Ckhroickich i tu dowie
dzieliśmy się, że przyczyną tego nie
zwykłego ruchu w mieście była wia
domość, że oddział sformowany przez 
dra Dworwczka, naczelnika! powiatu 
Łęczyckiego, w którym było bard2101 

wiele młodzieży z Łodzi, ma przyjść 
do miasta. I rzeczywiście okola g. 3 
po pol!udniu oddział, złoż101ny z około 
1000 ludzi, w uroczystym pochodzie 
i ze śpiewem „J eszcze Polska nie zgi 
rn;ła" wkroczył do miastai gościńcem 
oq Łęczycy. Przyjmo1wa1ł go proboszcz 
miejscowy z wikariuszami, w otocze
niu bractw, cechów rzemieślniczych 
z chorągwiami i mas ludowych: Pola 
ków, Niemców, żydów. Cała prawie 
ludność miasta był.a na ulicach. i:.rzed 
kościołem oddział' się zatrzymał. Pro
boszcz powitał go krótką, gorącą 
przemową i poświęcił sztandar z Mat 
ką Boską ( ofiarowa.Jlly przez kobiety 
łódzkie) i pobkigosławił wojsko i lud 

Stanisław Jawo1·ski z Łodzi, porucznik w 
Nldziale łęczyckim, brał udział w alarmie 

Lodzi 18,VI 63 r. 

Dr Józef Dworzaezek z Łęczy.cy powstań 
czy naczelnik pow. łęczyckiego, dowódca 

partii pod Dobrą 24,II. 63 r. 

Lud byI1 żywo .przejęty uczuciem pa
triotycznym, szczerze i ochoczo wi
tał i podejmował żołnierzy. 

* * * 
Powyżej podaliśmy wyJątek z pa

miętnika Janowskiego, dalej zaś dla 
krytycznej 1oce.ny wypadków publiku
jemy r~port prezydenta M. Łodzi 
Rosickiego. Dwa róż.ne przekazy źród 
ławe jakże odmiennie przedstawiają 
ten sam fakt. Prezydent M. Łodzi abo 
wiązany był składać rosyjskim wła
dzom wojskowym n wszystkich „nad 
zwyczajnych" wydarzeniach w mie
ście raporty. Spr.aiwozdania Rosicki~
go były bardzo krótkie, pisane ostt101ż 
nie, z rezerwą, aby nie ułatwiać wła
dzom rosyjskim dochodzenia. 

Do 
Jaśnie Wielmożnego Gener. Lejtnanta 

Brunner 
Naczeltlika Wojennego 
Oddziału Kaliskiego 

w Lodzi drtia 10 22 lutego 1863 t'. 
Nr. 1512 . 

Prezydenta tttiasta w Łodzi 
Rapport 

Mam honor j.W. Panu donieść 
że w dniu dzisiejszym pomiędzy go
clzi,ną clmgą a trzecią po południu lu· 
dzie zbmjni we flinty, .pistolety, pa
łasze, pi-ki, kosy - konni i piesi, w 
liczbie okol'o pięćset przyl:yli do tutcj 
szego miasta traktem od Zgiel·za, sta 

· nęli przed ratuszem na rynku, z tych 
kilkudziesięciu uzbroJonych weszło 

. clio ratusz.a i jeden z 11ich, mianujący 
się dowódcą, żadnemu ·z urzędników 
nieznany, oświadczył _.,;;. a fonem roz
kazującym z .nadskiem - już od tej 
chwm wład'ia magistratu ustaje -

r ze on miastem rządzić będzie ~oraz 
że wszyscy urzędnicy są przyaireszto
w ani - nie wol:no im wyjść z ratu
sza na miasto. 

Ody zażądałem 1od• niego okazania 
rozkazu, odpowiedział groź·no, że on 
sam rozkarzuje i wskazał przed ratu
szem ludzi uzbrojonych na poparcie 
swego 110iz·kazu. 

Przemocą zatem mnie i obecnych 
w biurze urzędników, jako to radnego 
Czapli11skiego, radnego sekretarza 
!Witkowskiego, sekretarza kwa·terunko 
we0"101 Bednarzewskiego, suspektorów 
Ku~zyjamskiego i Gwiżdczy11skiego, 
archiwistę Lenartowicza i kancelistę 
Oórnkiego, przyaresztowawszy posta
wił' przy nas straż z ludzi zbrojnych w 
brnr1 pa1lną, to jest w dubeltówki, pi
sto:Iety i zakazał nie wypuszczać nas 
z ratusza. 

Postawszy iOlkoło półtorej godzi
.ny na ry111ku przed ratuszem, udali. się 
na Stare Mi.a1stio i tam przy kościele 
stali do pófoa w wieczór, a potem 
wyszli trniktem ku Zgie.rz?wi, JJO'ZiO
stawiwszy w mieście na widetach lu
dzi zbrojnych, a pomiędzy g?c~zi.ną ~ 
a 10 w ma.cy straż z ratusz.ai sc1ągnę1t. 

Przed wejściem do miasta kilku
nastu ludzi konnych uzbrojonych przy 
było do probostwa ina końcu mias~a, 
od strony Zgierza ,poiłożo.nego, i zn1e
wolili proboszcza do wyjścia na1 prze
ciw nich. 

Aby jakich nadużyć dopuścić się 
mieli - nie wiem - bowiem nie mo
gąc wyjść z ratusza i zostając po~d 
straż1ą z urzędnikami nie moigliś:UY n~c 
widzieć i żaden z mieszka·t1cow me 
uczy1nił mi doniesienia. 

· {-) A. Rosicki. 

Anastazy Bitdorf · fa:rbiarz z Łodzi setnik 
kosynierów, ciętko ranny pod Dobn~. 

P I , d 1-81801„8 1 o.Ix. - Klęska partii Skow1ro1:-0W S ancze z 1skiego pcj· DaHkowem i Poddębicami. 
wojenne 1863 r. w okolicach I I.IX. - Oddziałek powstańiczy 

Łodzi. ~pa:dł do Łodzi od strony R1o:kidna"i na 
(Calendarium opr. L. Waszkiewicz). Oórn!}'lm. Ryiniku starł się z patroł·em 

W . d· · 1 '),1 1 1 2 1·863 kmackim. Po 'krótikiej uta.rczce po\\·· no1cy ,z nrn J' •. na . . , d ·i· k k, · b . . . . ·, . .· 1stancy rnzp:ę z1 I ' o.za ow 1 za raw-.roku. - Wivmairsz z Łodz.1 prnrw.szeJ . k . f 1. . · · t . . -': . . · , d k sz:y im ome iwy:ao a 1 się z mia·s, a .pairt11 ł.ęc.zycikleJ pio,dJ doiwo .ztwem s. . t . p b'. . · . . d b ·Q'k ·, ·W s mnę a rnmc. Jó~iefa Cz.a.Jiko,w:skJ.egio 0 °' ?ZU · s~n- 25.IX. - Klę1sJka 1oddziału kpt. Orłoiw-s'ki1e:go w 1laisach :rois.01s.zy:ck1ch (S1e- k. d' D· ·b 
d k. ) s 1ego pio, o rą. !!'Cl! 1Z Ie . 

18.II. - 23.II. - Demonstiracl)'1j.ny 31.~I.-4.XII Potycz:ki :Od~,zi:ał:u ~pt. Ja 
rnaJrsz dtnuigiieji paxtii ~ęczyickiiej pod do- na B1rtu1sa. po;ct. Iwumam1 1 j1ezoiwem 
wódz!tw:em dra Jió:z1efa Dwmzaic21ka z (za Lutommrsk1em ): . . . 
-obozu pod !Dobrą ( 4 ikl:m. od Stry:ko- ~.XU. -.c.. Kpt ·~irtus, wzięty do n,e 
wa) 

1
p:rzez Brzeziny, Strylków, Z,gierz wi~1ll przez Mo:ska1J·1, :roz,strz·elany w Ło 

q Łódź (22.II.). dzi. 
.. , . 3. VI. 1964 1r. - Kpt. Hi:e1wnim 24.II. - Kl:ęs1ka ipair.tu Dwoirzacz- W.ierzbiaki („Homta"), ostaitni :na:cz!el-ka pod D1olhrą. 'k · t · · ł k" 23 V - ZJw d s:ka bitwa ·. airtii ku m ·WOJiernrny powis ama . ęczyc i1e.go, 

jaws.kb- kalisBej~ Szumlań~kieg;o i roizstrzelany przez Mo,skatli w Łę.cz·ycy. 
Walenty Parczewski, do\vódca 

czyckiej. 
jazdy łę· 

Wł'odka pod Niewieszem (na drodze 
z !Poddębic do Uniejowa). 

24.V. - 26.V. - Oddziały Obo1r Po wstań cy w Łodzi 18 czerwca 1863 r. 
:skieigo i Wfodka zajmuj,ą ·t·ódź. 

18.VI. -:- A!l1a:rm Łiodzi prz·ez szwa
idrnn jazd:y 1łęcz'Y'ckiej rtm. Walentego 
Pairczeiws:ki ego. 

8.VII. - 9.VII. - Zwy.dęs:kie po
tyczki jazdy łęczyckiej Pa1rc.Z'ewskieigo 
ipod Wa1J:ewiic,ami (na drodze z Ł·ęczycy 
dlo Kutna) i Kterami (obo:k, naid Bzu
rą). 

26. VIII. - Zwydęstiw:o partii Ta
.czanowskiegio (.z 1udział1em jazdY' Par
<:zeiwskie:g101) ,pod Sędziej1owicamI (na 
·drodZJe z Ła1sku do Widawy). 

4.IX. · - Zwyicięsika ibiit~a trzecit.i 
partii łęczyckiej kpt. Roberta Skowroń 

skieigo pod Cyrnsową W.olą (na dro
·dze ze Strykowa do Ro:gorwa). 

łózei:Olińsiki,· dowódc'Gi oddzia!ów powstań 
czych w Sieradzkim i Kaliskim. 

(Wyją1tek zie sprawo1:cdania uczest
nika powstań1c.z.yc'h działań w łęczyc
kim powiecie, Wiktora ja1wornkiego, 
1syna 1rej enta łódzkieg;o; o,gł. pod pset.:
-donimem Stanis:ła•wa Be11iny w .zbi·o1r7e 
A. GHlera „P10J:ska w walce", Pairyż 
19.68, str. 230). 

Za1słu;guj1e na wzmi1a:nkę aiJammowa
nie Łodzi, mi·aista li:cząicego do 40,000 
miesz:kańrców, a posiadającego :na zafo-· 
dz·e 1,000 piechoty :mo.skiews:kiej, pa1rę 
s.zwaJd'ro;nów j,a:zdy i b.aterię lekikiej a;
tyforii, pod ikiomendą ,pułkownika lbarn
·na Br1ems·ena1

, naczelni1ka woj1ennego 
·okrę1gu zgie,rnkiego i p10•wiatu sieirndz
·kieigo. 

!Po:mc'Znilk S.J. *) otrzyma:ł rozkaz p ~o 
waidzić ·tr.zy poi1ą1cwne hufce Sk!o1w1noii
s1kiego', Srkrz!Yń1slkiego i SY'rnwiicz.a ze 
Z.gi.erza w lbok do Łodzi, - '00 sp eł· 
nił, 1J.e·cz prz:e1ciw ż·yiczeniu Sik1owroń·sk1c 
go poids:u:ną;ł 1się do wsi Raid:ogosz·c7., 
bardZiO lbiliskio mia1sita. Sko1wiwń1ski ,po
stanowił skorzys·tać z tej ·okazji i 1s1pfo
szyć Mosk1wę, ,uwa1żaJąieą się za z.u:pei-
1nie bezpi1ec.mą w Łodzi, a wca.ile ni.:! 
spodzi1ewaj.ąicą 1się ziuch:wał.y.ch go·ści. 

. Pomcz.nik J. jaik:o miejsrn1wo1śd dorbtrlie 
świadomy, wraz z Skowrońskim i kil
kunastu ochotnikami po· częśiei ·ofk1era
mi, uło.żył," i:ż na.J-e,ży wpaść d.o 1dr:u1gie
gó 1ry1n!k1u Nowym z1wane:go ki111koma na 
rnz .rngai~ami. \Pla:n ,powiódł się .zupeł
:ni1e i inaisi ochiotnky ,znaleźli się w j1ed
nej :c1hwiJ,i o zmnolku w Ryinku wśród 
inaj1więk:sz.ej1 tnwo•gi Mo:s:kwy, :kt6:ra za 
zthorny punkt 1teń1że 1Ryn:ek mia:ła. Złu
dwna dą1głymi s.flr.zaJami i !komendą 
w:s.z.ys.tkioh .broni, mniemalł.a, iż ma dJ 
·cz.yni·en.i'a z !Silnym · nieprzyjade'lem 

*) Stanisław jawoJrski. 
, 

i d:latego ,nie w1~szła .z :odpornej pozy-
1cji !karalba,tailiionu, rw Jakiej ;p0td .kiemn
tkiem majrna Kaliń1sk,iego. ista:nęł1a n1 
afa.rm i :01grnnkzyła 1się 1strze1laniem na 
ai§l•ep irotmvym og.niem. Powstańrcy wy 
strneiliiwsz:y z ·r.ewo:~we.rów w Mo1s1kali, 
wyij1echaH g~ó1w11ą 1ulicą ,przez Sta.ry 
Rynek, gdzi·e trukże Moskwa kwa,tern
jąica .n.a 101śl1eJP do nich strzelafa. Z ,pol
skiej s:tJ;ony ,polkzyili się wszy1s·cy zdro-
wi, zaś Mosikwa ·strncBa Jednego zabi
te;go·, idwó·ch .r.amn.ych J dwa ka:rabiiny. 
Od mo1skiews1kkih sbrza.łów padła :zabi
ta ·żydówka i żyd ~os.fał .ranny w 1rym1ku, 
,gdy wyiglądaH z okna pier.wszego .pię-
tra. Moslkwa wys.traszon.a c:.nr'Yał1a noc 
całą ,pod b.mnią i nie d1ciafa wjer:zyć, 
iż hyła i:g.rasz.ką :!dilku:nastą śmiafl~ów. 
Afarm ten mirał miejsce 18 czerwca 
1863 'r. 10 igodzink 9 wiecz·ór. . 

I 
l 
I 
i 
! 
i 

Józef Skrzyński, dowódca jazrly kujawskię.j, 
poległ pod Rogowein (9 lipca 1863 roku.) 



oczatek o todzi i ·k · lic 
Wymarsz pierwszej partii p~wstańców. 

Dnia 31 styczni.a wieczorem ,naka
zano ogóJną zbiMkę spiskowych z Ło
·dzi i oko.Jicy w lesie ·rado1goskim. OJ
by:ła się o.na· na·· dużej p1ofanie p1r,zy 
świetl.e po19ho·dni i ro.z.paliany·ch ognisk. 
Po Ddbytym pirzegląidzie zwolnionn 
sta1r1szy1ch wiekiem "i 01barczonyc:h IO·· 
dzinami. 1P.oz10-stałych ,p·odzi·efono n::t 
dwie kornpani1e: j1edną 1k101synierów, dm 
gą strzelców i rozdano im p1rzywiezi0-
ną na· wozach broń. Uszykowanym w 
czwornbok noiwo,zaciężnym pows<tań

com odczytaił 'ks. Cza}kiowski odezwę 

Tymczasowego H.ządu Na:rodo1wego 
i de1kret ,o uwfia,szic:zeniu wł1ośdan .. N3·· 
stęp-nie ks. Cwiikows'ki 'Od·ebrał przy1się 
gę wo:1skowa. Polki ł6dzkie ofi.a.rowab 
powsta1k·om · sztan;da1r z Orł·em i PogcJ
·nią, z napfaem: „1cafość, woilność, -ni~

pod!fogłość''.· 

. W ten spos·ób sformowana zostat;i 
pier·wsza partia powstafrców łódzkich. 
Skfadał a ·się o-n a j a!k 1caiła z.resztą 0irig::i
nitacj a, prawie ·wyłącZinie .z rzemieśl1ni
ków i. robotników f~hrycmy1ch. 

Z lasu radogoskiego pa,rtia, prawa 
dz.ona przez ks. Czajikowskiego, Tam
pickiiego i stolarza Teoid101ra Ryibkkie
go, byłego wa:chmistr.za priuskich hu
za.rów; skiernwaifa się w st·ronę Łodli. 

Była jJuż pólnnc, lkiedy p,owstań1cy u·Il
cą Zgiers\ką wchodzi.Ii ·do miasta:, ś,pic:

waj.ąc „Jeszcze Po·Iska nie z~ginęfa·'. 

Przed dreiwnianym 1~01śdołem :parafi:a:
nym \i;..-Hal_i ich - mimo późnej .po·ty 
i niepogody -:-- tłumnie zebra:ni mi·esz
czan ie sfarornieJs-cy gromkimi ohzy
hmi: „Wiwat P,ols1ka nasza! Wiwat 
wojBko polskie!". 

Piowstafrcy poma~zernw :iii przed 
ratusz. Z gmachu ratusza 'zrzuco1110 ot 
ła ro.syj-skieg.o, a na dmviach przybi~o 
-odez1wy Komitetu Centralnego Narodo
wego, wzywają1ce ludno:ść:!do hroni. 

Naistę.pni1e powstańcy .mszylli ufrq 
PiotrkmN1ską pirzed dom fabryJrnn t.a 
Leopo1Ida Hentsieh1l·a, u któr:e1go .złożona 
była 1w skrzyniach hr.oń M·dzlkiego to
wwrz)'istwa strzeleckiego. Brio-ń w Ho·~

d 72 _sztuik - ·glów1n1Le sżtucery - w_1-

dania ~bez opo·nu. Okaza:łió .. się jednak, 
że u sztwcerów·br.a1k 1był10 IJmrików, któ
're stnelcy' :n iemiecicy. :pr.z·e'dtem 1odj eli 
i pochowaH. Były to sznu1cery .z g1wi~
towan:ymi lufami, :na razie itednak nie-
~dann~ do ·uż,yit:~u. ZłO'fotiia je na wo·zy, 
Jadą:ce za k0ilumną poiw1sfari1ców i sta
now;ią1ce zaiczą.te:k.tabiOiru, ;po 1czym iud1 

no się ku „Wóke". 

„Maszew1wa11iśmy __;__ o1pJOwiadał no 
wielu fatach farbia1rz ~ódZlb, A1ntoni 
LebeH, dzie'lny party;za:nt, który po 

upadk1u p-o:ws,tl'n.i.a poszedł na emig.ra
cj.ę, - ulicą 1błotnis.tą i wyboistą, ale 
zat·o ,piryncypal·ną, mij.ając dliu1gie :sz.c
iregi pa:rterowych, ,przeważ:nie 1drewnia
nych idiomów 1tika'c.zy niemi'e1ckkh. Tu 
i ·Ó'W'dzie wy;g1lą1dała ostmż,nie z dornu 
twarz „bi.kg1e1r,a", ,pa·hzą1C'eg10 na n:aiszq, 
dziwną, z mr,olków .nocy wyin:urzająq 
się 1gromadę, .na1d ·którą w słabyim 1świe 

Ue bardzo rzadikiiCh latairń .poły·s1kiwały 

n.a ·szto,rc osa,dzone 1koisy. Ko"Jiumna z::i
trzymała s:ę przied •ho1telem zwanym 
szumni·e „Pa1rndyż", :mieszcząicym s1ę 

w długim pa!rternwym !budymiku. Był 

tam 1r.ównież wielki zaj1a1z1d i tiraktjennia .. 
Wfa1ścidel „iParndy:żu", August Hent3-
chel, był itak p,rz·ernżi011y widokiem 10.so
bHiwY'ch, a ·niespoidóeiwa,n.yich igo1ści, że 

powtarz:ał \Vikól!k·o-: „Heirngiaitt, die .Po
.Jen fa.ng:en s·chon wieder an!". UspD-: 
ko·ił ·go' dopiem Rybicki, mówią1c, ze 
•\i;.nojs1ko pi::l'l1s.kie 1sp0ik·ojn.ym ,oiłJywa·te-

1Iom krzywdy nie ·czyni. W „Paradyzie" 
zakupi1li-śmy ,prnwi1a1nty. Za kwitami im 

1czeilni'ka mi.asta zahra.l·i·śmy u kill!ku fa
brykantów na „W1óke" kon.ie wien·cha 
we; mają1c j.uż strzelców i iko1sy1nierów, 
ichcieliśmy utw.mz.yć kawalerię. Miną

ws.z,Y wysoki, bia,ły budynek fab.ryki 
pana Geyern, zatrzymaJi.śmy ,się pirzy 
G6mym Ry,rnku :prz.ed narożną kamie
nicą, w iktńire~ mi·e1ścił się Ballik Pol
ski. Na 11ozikaiz R1ybic1kieg.o ws.ze
dł1em z nim ido gmaichu. Spmwaidizono 
zaisp.aneg,o kasj1era, i w j:eigo ·obecna.ści 

Rybic.ki pirzeli;cz,y1ł 1gi0towiiz:nę 1w ka,sie. 
Było 18,775 rubH i 50 :ko:piiej,e:k :P'apie
.rami, s·rehrem i1 miedz.ią. Ryb-k1ki 

01świadczyl1 że z rozkazu władzy :narn
doiwej rnłą sumę za,!Jiera na p10-trzeby 
siły zibro jne j niairod a.w ej. Ka1sjrn·owi z o-
1s ta1wi Jiiśm y pokwitowanie, podpisane· 
przez Rybicki-ego, Tampiic:ld:ego, :Kir·u
na i 1prze·ze mni1e. Była może :godzi·na 
czwarta na·d ·ranem, kiedy miiti.ęiliśmy-

1noigl'tkę i wyszN tr.aikte111 w st·ro11ę Pa
bia'nk". 

Powst1ńcy ·fódz:c.y prz:ez Pabianice· 
i Ła,sk zdążali do rnzJ.e.g;łych :naówiezas. 
Ia·s6w sososzyciki'C1h. W Ł.a1sk1u 1ohzy-. 
ma'1:i wiaidomo1ść, że na tirakcie ·od S(e
·raid.za ukazali się Mo1slkale. By1ł to od
dział majiara Esmana, złrnż101ny z p1ółise
tni 1kozakhw i 2 kompanii szliise:lbur
skiego puł1k:u pfochoty, wysł'any p1rzcz 
je1n·e.rała Bnt:nnera z Jfailis.za z rozka
zem p,rz·ecięda pia-rtii :drogi do· R10iso
szycy i cai:iko1wite1g0' jej zni1eisienia. Pow 
stailcy z Łas1ku zawródli na W1ri0nowi-. 
,ce, aby stamtąd ihaicznymi drogami i la 
sami p:rzedoista·ć się do 1ceh1 swego· 
niairsz·u. Ma:newr ten wykona/li ,sz:czę

śliwie. Uóerpfałia jedynie a;rj 1e1rgard.'.l~ 
!którą dopadł mai.air E·sman pioid1 IJasem 
wm1ww ic'ki m. W potyic.z:c e, j aika1 si~ 
wywiązała, 1powstafrcy mi·eli ki'ltku iran
;nyiCh, nadto Mos.ka.Je wgainnęJi. 'nieco· 
ma•mdieróvv i urwali ·c.zięść tabairu. 
, Lasami szaidkowskiemi poiwstaflcy

łiod Z!cy p'rz·edo sfali się :'do Piru1s i no·w i c, 
.a. 1stąd w es.zH w 1g łą.b I ais ów r101s os zyc-
1bch;, 1c.e1Iem p.oił.:ąiczen.ia się z pia:rtią: 
Oikismsk1ego, aby ipio1d jego komendą 
~ap:raiwiać się i hart10wa.ć 1w dę1ż1kieJ 
i 1t-wa·rdej sł1użbie fol:ni-erza: - pa·rtyzan
ta. 

Ludwik. Waszkiewicz. 

Bój pod Dobrą, śmierć Piotrowiczowej. 
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Grobr po stańców 1863 r. na Starr c entarzu lodzi 
D01cz.esne szczą,t1ki drogiej i wicl

ldej p1amięd epiig1o·nów rnma1n1tyzmu, 
ni1eust~ra.s.z0:ny1ch bojo:wników o nie,pu
dlegJość Pio1l1s1:<;,, powstańców stycznio
we1go c.z:ynu 1863 r1oku, przy1garnęła, 

ró:wni:e cz:uła n~a hasła na1rodio·wo - wy
zwo11'eńicze, jaik i mne zi.emie, łódzka zie 
mia. Ta ziemka, któr.a Jest .z1roszoina 
k,rwaw;ym po.tern pra1cy i gorą·cą krwi~ 
po.Jską tych samych, i wy:ku~ra1jąicych 

lepsze ju't,r·o przyszł.y:m ,piokole1niom N1-
11o:du, i wywakzaj,ą1cyich wifa1snym, lbez
grnni1c.z.nyrn po1ś1vHęoen-ie111, ·ni·ena,syco
nym se11«cem najwy1ż,szej s,pirawy 
i j.edyne.go prawa służenia idei Niepod 
J.egłości, g1rank·e Wie:J:kiej ·Rze'CZypos-
politej Pol1ski, 1czd .prochy swych bu
hait·e:rów i pi1eczoł,owkie dlba o znamie
nite i1ch imię. 

Dowodów mamy ina to wi·e<le, lei:z 
wystarczy wymieniś ostaitnie uroiczy
sności wyistawienia' p1artyzantom li863 
mlrn pomn!lków 1w bolbrej (r. 1'934) 
i Da11iikowie ( 1937 :r.), w da.iwin ej zi-emi 
łęczy1cik.i1e}1, dzi:ś integ1ralJni·e na·kżąc2j 

do łóidz:ki-e1g10 woj,ewództwa. 
Łódź ma także ,g:roby t,yd1 pie1rw

szych żołnieay Od11ndz'On1ej P.c!lski, a 
cho'Ciaż nie wyistawiła 1j:eszcze pomni1ka 
swym jakże za:służony;m sy.nom, toi ma
my nad:ziej,ę, że w na:jibli1ższy111 1c.zaisie, 
a n·ajidalej na 100 1r,oieznkę ,powstania 
stycznfowego, wyGtawi "dov,;ód :swi.:j 
pieczoł1owite:j pamięci i przywiązania 
do bohaterskich rycerzy Niepodl-egł,o~ 

ci. Tymczasem zajmi·e się miaisto i oto
czy należytą ,o,pie:ką groby pow·sta1kze 
na Starym Cmenfarw kato!i1c:kim. Do 
pierwszej. i to natychmiastowej powin-
1wśd :należeć będiliie prz.yiwróioenie pier 
wotnegio, żł'obioneg-o napisu·; 1kt·óry pó
ź·niej n;1e1powolaną ręką wstał .zamab
w.any nowym tekstem te}1 samej, cho· 
ciai s:każo·nej t:PeśiCi, na ,naigrnbku Mar:i 
Piotrnwiczo.weij: i j>e} męża Konstante
go. Do. dr:ugiego ,oJ;)Oiwiązku na:J1eży 

pirz;y.istąpić ró:\.v,ni·Bż niezwł,ocz.nie, a! mi<. 
nov.ride z@stąpić blaszane :tablice ka
miennymi nag.robkami na 9 :P'°'wstał1ych 

gro:ba·ch powsta1k·ów, ponieważ 1teikst 
n.a tyd1 tab'li1rnch . ·wskutek 'W a,rnnlkó\A' 
atmosferycznych 1u1l·egr .z.upehrnnm zni
sz,czeni,u, że dziś tiriudino powiedzi1eć. 

kto wstał w nieiktó:rych ;z ,tych 1gtrolbów 
pochowany. Na tym miejscu na1!1eży 

p r zypo m n i1e ć sob ie girnb yi po ws t afl ców 
na Sfarym Cmentarzu. 

W naj:sfarsz.ej częśd :cmentarz,a w 
rodzinnym ,g,noibie iPio.triowkzów, typu 
stairo - :sz'lacheickie1go· giriabowca, spJ~ 

czywa Ma1rfanna ,z R101gollińs!kkh :Pi·oitro 
wicwwa lat 24 1oórka-właiśdde11ki Ra
dogios.zc;a, ~k,tńir; z brnndą w ręku 1ohoi<: 
męża swe.go I<!onstanteigo wa:liczą1c zgi
nęłia w bitwie strnczonej pod Dobu! 
(obok Strykowa) 24 h1teig10 1863 ir. 

Pomnik na mogiłach powstańców we wsi Dob1·a pow. brzezii'1-

skiego wojew. łód.zkiego poległych w r. l863 w walce o niepo

dległość dnia 24 lutego pod Dobrą i dnia 25 września pod Do-

bieszkowem, wzniesiony w 1934 roku. 

Na jej cześć pólno-cna dz1eil.nka· n-.t
szeg10 mi·asta posiada ulicę imI1eniia Mi~
rii Piotrowic.z,o,wej. 

ObGlk ·swej, żo.ny pochowa1ny zo,stał 

Kionistant'Y Pioitirowic.z, były nauczy-ci(::} 
w ChoiCia1no·wkach, fa.t 27, zma1rłiJ w 
Ło1d:zi w sz1p:1taJl1u z ,ra:n odniesirn1'y1ch w 
:bitw.ie po,d D0tbrą. 

Nie1co cla.ilej od mogiły Piotrowi
czów, w tej. same}, kwaterze :c1mentarz.:t, 
z·najduje ·się polka:źrny, .ale s1k:110mny z 
symibolJami męcze11,stwa za :ukod1oanie 
O/:zyz-ny, sak:rofag !kamienny, wysta- __ .-/ 
winny na grotbach· po-w·sta,il.~oó:w --- · 
rannych w 1wymie:nionej bitwie dobr
sbej, zmarły.eh w Łodzi :w s.z,pital:u. Sp'.) 

Wspólna mogiła powsta!ńców poległych w bitwie pod Dalikowem 

(10 września 1863 roku). 
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czywają .tu: Ohelmicki R!uidolf, faJ 20, 
z po-wiat;u ł1owickie:go; Dyrnel Adolf, ldt 
36, z Warisza1wy:; Jawornki Sta,nisła1v1, 
fat 26; J,ugo:wkz Wojdech, 1rnlnik, lat 
30, ż•onaty, z Ł1odzi; Koiecki veil T111u1st.
koiw:siki Wojdech, Ja.t 26; Lisied<i Bn
nisłiaw, lat 26; maz powsta:niec niezna
ne1gio 'nazwiska, lat 01koło 19. 

Na 'kiwateirze 28 Starego Cmenh-
11'.za: w Łio.d:zi, .Z!najdują się 1 sl~1r·Omne, nk
P'OZ:orne do za:sJug, nrngillki :wetrernnów 
po 1w:s1tania 1863 r., <021dobione· kamiei!
nyimi' nagrob:kami z rytymi :napisami 
;(imię, na1zwisko, w·eteran :powstania 
Ji863 1r., la1t , zma,rł). W groba1ch tY'ch 
po:cho:wał1a j:uż Odrodzona P:o1lis1ka 
·siw1y1ch bohateir:ów, zmarłych w bfas
ik:aiC'h Niepo·d1legfo1ści, o rktórej, tak m ·1-

rzy·Ii, i dla !któirej znosili talk wiel:kie 
trndy i del".pieinfa, bo w•ierzyli w Jej 
ry;chłie nadejś'Cie. 

Si1JiO'C.zywają tu: 1) Konsta.nvy 1VLi
łec1ki, b. mistr:z gorzelany, 1kaw. odidzi.1-
łu Taiczano 1w.s:kiego, sy:bira:k, ,Jat 77, 
zm. 1920 :r., 2) WJadyisław Jio·a:chimslki, 
fat 76, zm. 1·920, 3) Ma!rian Ubis.zew
ski, Ja.t 76, zm. 25.II. 1920; 4) KMiJ'l 
Jamy, 11,at 76, zm. 22.X. 11920; 5) Adoif 
J101chman, lait 7·9, zm. 1'920; 6) Kaz.i
mierz Waszkiewicz, lat 77, zm. 2'6.8. 
1'9'21; 7) MatBusz Fredilewski, lat 78, 

:z1111. 20.10. 1921; 8) AJ.e1kisander Bień
k101ws1ki,. Jatt 83, :zm. 21.1. 1922; 9) Firan 
dsz.eik P1rzyrbifrsrki, lat 83, zm. 1'6.2. 
lr922; 1 O) W aiwrzyniec Ci:esie1lislki

1 
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80, zm. 14.3. 1922; 11) Ziemowit So-
kol.nifok.i, ilat 79, zm. 1920; 12) Ludwik 
Br.zez:iń1ski, lat86, zm. b.11. 1922; lJ) 

Ainiton.i Kuoner, fat 81, zrn. 2.4. 11923; 
J4) fr,a!ndszek Jaśikiewicz, Iait 79, zm. 
J 1.7. 1'923; 15) Jan fajlmwski, fa.t 8;1~ 
zm. 9.3. 1924; 16) Mi1c·ha'ł Poss·eH, la 1 

:". 82, 'Zm. 21.3. 1924; 17) Mich.a:ł Knziai. 
rski·, Jait 91, zm. 20.4. 1'9241; 1-8) Era11-
dsz1e1k Szott, .lat 83, zm. 15.6. lr924; 
1'9) .Maik>sym.ilian Jfozfowiski, .J.a.t 84, 
zm. 2'2.6. 1'924; 20) Jó.zef filakows:ld 
lat 84, zm. 24.2. 1925; 21) ]6zef M~
Jrewski, Iait 82, zm. 15.3. 1925; 22) AI.· 
lbin Niwi·ń-s!ki1, fat 81, znL 29.4. 1925; 
23) Ludwik Wiojdec1how1siki, fait 77, 
:zm. 23.5. Ji925; 24) Alieksa:nde1r Gr.zęda 
•lait 84, zm. 30.9. 11925; 25) T,omai13z 
Barnbnk'ki, fat 851 zm. 26.3. 1926; 26) 

„ .~.J1ó,zef Za-dzikow1ski1 fat 84, zm. 17.10. 
:19216; 27) Aleksy Imis.z, !lat 81, z:m. · 
:18.3. 1927; 28) Jan :Rowifrski, l,a.t 83, 
izm. 6.12. 1927; 219) Fra111c.i1szerk !Ko:rz.c
ni1orws'ki, lat 86, zm. 31.12. 19t27; 30) · 
Ma1rdn Jaw101rs1ki, lait 86, .zm. 29.5. 
19:218; 31) Karoil Ka'liinialk, lat 816, zm. 
6.4. 1929; 32) Wabiedoin Foirtunait Ry
fiń1ski, b. sę.dzia i rej,ent, 1.ait 89, zm~ 
24.8. 19219; 33) Nowcvk:o1wrski Józef (in 
ne danie z:myte); 34) Andrzej Ł1o:w.iic!k1, 
lat 96, zm. 3.1. 1932; 3'5) Ma1ria zXa
ICZJ01mwskich Szatrnwrska, J,a-f 88, zm. 
118.5. 193'2; 36) Stanisłmv Ba:rcz,ewski 

(farne dane zmyte); 37) J1e:r.zy Za1rem
ba, zm. 31.12. 1933; 38) Ja.n S0is.now-
1s.ki, lat 100, zm. 21.4. 1934; 39) Józd 
Swarzeński, m. 1844, ~m. 1.4. 193 (?) 
(wyta•rta Jicz•ba). 

W wymienionyrch s.pisa1ch n.ie dalo 
1się zaire,i,estwwać wszystkiich g:rohóvv 
po1wsta1ńców na Stairym Cmentarzu w. 
Łodzi. Wi,eq,u wetera1nbw porchowano • 
jeis,zcze w 1czasie zaborów i że wz;g1lę
dów ,polity1cmych nie można było 021a: 

iczać ich igwhów :napfaem „borhaiter. 
P'OWsfa'!li~ '• 1863 L ". 

To j.ed:nak nie ',wol1110 nam ue.zyigno 
wa·ć z o.dszuika·nia za;p1o:mnianych dz'.ś 
mo1crił powsta·ńiczych. Należy 1be ,grnby 
zid~:ntyfikować i oz;naczyć :odpowiedni 
mi napisami, w tein sposób zachowamy 

i przekażemy pamięć ,pierwszyich bo-
jowni1k6w Niepodile:głego Patistwa Pol
ski1ego przys.złrm po1ko1l;eni1orn. 

Roman Kaczmarek. 

mm == 

Bratnia mogiła powstańców ż roku 1863 na Starym Cmentarzu 

Katolickim w Łodzi.. Wśród poległy,ch jest jeden nieznanego 

nazwiska. 

Fot. Włod. Pfeiffer. 

Kwatera weteranów pows'tania 1863 roku na Starym Cmentarzu 

Katolickim W' .Łodzi. 

-8- Fot. Włod. Pfeiffer. 

Europa wobec powstania styczniowego 
P( wstanie styrczniowe wywr,fafo \!\' 

carłiej faumpie silne w1·a·ż.enie i 1spo,tkało 
się z sympatią znaicznie żyw1sz.ą, niż po 
p"zecJ,do insurekcja: ko,śdusz1~ows,.b 
i rewolucja Hstop:adoiwa. ja1ko nowy 
wspainfały objaw potężnej i:dei. na1rod(!
wej,, już wówczas 1ba1rdzo na Za.chodzie 
popufarnej, ZJiSkał10 ono powszech11~ 
niemal aprobatę 1ludów eurnpe]'sikicll 
i spowodowało wielki imponu·!tą'cy s+ 
liclwmością ruch o·pi.nii .publkz.nej w 
obr·onie Polski uciskanej i .prwślaido\1:a 
nej. Ta stanowcza postawa opini! ·w?
warła wpływ na rządy, zmuszaJą'c Jt: 
do uczynienia za.do,ść woli społe
czeństw, choć naJo·strzejsze nawet wy
stąpienie przedw Ro·sji kryłio w .soLie 
.Jiczne ni,ebez.pfoczet1rstwa. 

Wkrótce po wa1rszaws1kim wybuchu, 
zanim jeszcze nwca1rstwa zdą·żY'łY się 
zorientować i porozumieć co do w;nt\\O 

1rzo11:ej w Królestwie sytuacji, nagle zc
·lektryzowafa Euro;pę wieść o ·śmiałym 
posunięciu priuskiego prezesa Ra:dY' .Mi
ni,str·ów, później.szeigo „żelaznego 1kan
derza", Ottona v. Bismarnka. Od n.~
daw.na sj:Ha wuj,ą·cy fuinkcj1e stelil1ika na
wy pai1s.t1wowej ~królestwa Hohenzol · 
J,ernów, Bismarck zawarł z Ro:sj.ą ko11-
wen1cję woj1slwwą przeciw po,wstafłCC''1l 
( t. zw. lmnwencję Alvenslebena), ipso 
faot·o ws;krzeszając tradycje prusko -
rosyjskiego wsphłdziałania (8 .Jutego). 
T,en k·ro.k pruskiego p.remiera zas,kui.:zyJ 
i przerazir dy,p:lomację tym bardziej, 
że Bismarnk ·otoczył swą umowę rnzmy 
ślnie mgłą ta~ emniicy, a ·następnie, w 
myiśl życz,enia Rosji, .podał jej ureść do 
w1adomo·ści mo1car:stw, -lecz tylko w 
formie ogólnikowej. · 

Umowa peters!qurska naJbo1leśnic:j 
doi1knęła 1cesa1rza Napol1eona, ,gdyż g:.'
dziła w jego ,politykę zadeśniania w~-· 
.złów przyj'aiźni z R1o•sJ'E· rNapole1o;n, ar~ 
biter Europ~, rze:czn:i:k i,clei narodowej, 
na.:jpopula1rniej-s2y z ówczesnych m01_1ar 
chów, uchod,zH •takie za ,oirędowmk:l 
sprawy pol1s'ki·eJ, o 1której twie1Pdzi'f, l:e 
jest Jedyną dJa!l p,rzesz:kod'ą do za.:wai~~ 

cia przymierza z Rosj.ą. Od po·ko3u 
Painns.kie·ao ( 1856) oparł j:ed:nak swój 

J o 1 b .. syistemat polityczny na. k10 1 a ~.rnq1 z. 
1carem Aleksandrem Il 1 przyiw1ązyw;il 
wi,elką ·wagę ·d.o pelncrgo z nim pomzu. 
mie·nia, gdy na;gle powstanie warszav~-
s:kie i 1konwencja ·Jiut.owa zaszad1owa1y 
tę polityi~ę. Nie ~nóigł teraz wszal,ct.e . 
cesarz zamkną1ć się w bezczynnosc1, 
.gdyż opinia publiicz.na f1rancji ·domaga
ła się peł,n·obrzmi·ą·cym gł1osem z:d'ecydo 
wanej akcji, a iczynHa to z .godną p~
drziwu solidarno1śdą, sprawa pol1sika ·cie 
szyła się fam bowiern ;p1rzy\viJoejiem nie-

zwy.kłej pop:ufarno.ści we wszyis Lkkh 
sferach społecze11istwa. 

Nąpo.Je.on, wraiżliwy .na wo.Ję tej 
opirnii, której zawsze chciał być wyrazi
delem, wystąpił z oświadczeniem, że 
k1onw·encja pmsko - 1rosyjsika wnio1sta 
sprawę po].ską na f.orum międzynaro
we; ponieważ jednak .obawiał się iz")
Iacj.i; zaprnponował Anglii i' Austrii 
wspóJ.ną demarche w ... Berlinie. p,rag
.nął widocznie unikrnąć zaikló·cenifl 
:swych hannonijnych stosunków z Ro
SJ·.a. Anc.rJia które1·, ·włafoie zależa,ło na 

.... b ' "'' 
udaremnieniLI aliia'l1Su francusfoo - ro-
'syjskieigo, wystąpifa ,pieinvsza,, ~~1 ie~·
clząc liagicznie, że należy z~vrnctc s1_ę 
1raiczej ,do ,giówneigo winowa11cy, Rosi:. 
A:ustiria zajięla stano-wi·s·ko takż·e nega
tywne, nie chcąc naraża_ć się Prrns?m: 

W'kirótice po·tem :gab111et 1londyinsk1 
zainicjowa·ł kampa,nię dypl,oma,tyczną, 

wysyłają do Petersburga 1ostrą notę, w 
:której zarzucał Rosji złanrnnie wb'J
wiązań, przy~.ęLych wobec Króliestwa 
.na mocy tra~ktatu wiedeń1sbeigo (2 mar 
ca). 

Tymczasem nie tylko we Frnncji 
i Ana'Jii lecz taikże w inn.y1ch kiraj,a1ch, 

b ' s . przede wszystkim _we Wfo'.s.zech, 1 _:z,w.11 
cairii, potęg,ował się na:stm1~ wrog11 R-o
:sji, a pirzyjaz.ny Pols·ce, upa·trujący yv 
:powsta1kach boj,owników w .o.brnn1e 
.najidroższeg·o di!.a Iudóiw 1cyw1hmwa
n,yich s:ka1rbu, wolności. Zewsząd od'
<Choidził.y grupy wofonta,ri'U'szów do· p1,r
t·yi poiwstań1c.zy1C'h, wysyłano bmń Rzą
·do·wi Namdlo:wemu, z1b~e1ranoi ·Składki na 
zasHenie 1·eao f,und:uszów. Lkzne mi-

o . d ty.ngi i mamifestacje uliczne, ;Petycje o 
cia,ł ustawodawczyic.h, ,obrady .n ·1d 
wnio,s'kami w 'kwestii pols:ki1ej i pirzy-
1cbylne · 1rewl1u1cj,e, :gmą1ce ·e~u1rn~jia.cje 
i żyieziii.we a1r.vyk!uły w dzi.enm!kach 
wszelkich ,oddeni, 1od ikoniserwaty.w
ny1ch ,do 1liheiralnych, od u%ram?'nt.afi
,s1kich do mas.ofrskkh, broszury 1 ulor
'ki polHyiczne, ,sypiące ·siię !1a!k z -r01J;ll 
ohfito.śd - oto w Jak ,różniowdiny ·spo
sób zmobilizo;wana opinia pubHcz11a 
demori.st!r,ow·afa swą żyicz'1iwo 1ść wzg1Ię
den1 Pols:ki1, domargala ·się od rządów 
p:orzucenia pMśroidków i 1kol11rPrntn.i
sóiw, pa·l"ła do udzielenia: po·W·stam;..1 
skiutecznej ponwcy, 

Pod tym 11ads1kiem ·Opi·nii podj1(,:ly 
Angl!.a; f1rn!l'cja i Austria negocjiacjoc-, 
celem .usta]enia wsad ws;póJ:neigo postę 
po.wania. Poro·zumienie wt.r'll!dniała r·oz
biefoo1ść jn '·eiresów i mlmien.rwść po
aJ ą.d·óv~ tych moc.arntw w sprawie pol1 
~!dej. Gabinet. hryityjis:ki, dz~afaj_ą~. ty1J1ko 
dl.a usp1rnkojema:,'\YzbmzoneT 01p1m1, sta
wiał .swe żą·da!nia p1od adresem R•osji 11a 
pfarsz,czyfoie konigresu wi·edeń1skieg.) 
(status quo a.nt·e 1831 w Krók·stwie). 
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Austria pragnęła ,pirzy1sporzyć Rosji klo 
potów, lecz zarazem Jęk,;lła się 'Clailsze
go rozwoju powstania z.e wz:ględ:u _na 
Galicj1ę; oba ,te n10ic.a1rstwa, decyduFi'C 
się na iinterwen;cję diyplomaty;czną, ·od
rzucały 'ka·tego.ryicznie wszelką my1śI o 
wojnie z 1Ri01sJąi. 

'Rozstrzyg~nięcie woj1enne miał ni wi
doku ty1Iko Napoleo,1, lecz dążą·c ku 
niemu, pragnął piozy,skać dla ·swej. kon 
cepcji oba mocarstwa, 1J1ub przynaj
mniej jedn:o z nkh. Miyślal o· wskrzeszc 
niu Polski niepodległej. a1l1bo1 w po1r·o
zumi1eniu z H1osją, z w. 1ks. Ko1nstm1tym 
jarko królem, ailbo w 1opardu o Austrię, 
z dynastą ha1bsbur1skim ·na tir.anie w 
Warszawie. Gdyby Aiustria nie d1dąła 
uderzyć na lRoisję, mairzy1ł Napoleon o 
„·schwytaniu iby1ka za mgi", t.j. i0 ek1spe 
d:y1cj;i zbwj:neJ na Kironszfadt i Peters
burg z pomocą Szwedów, .którY'ch efo 
k1oope,racj.i wciąignąć 1usiłował. 

Tymczasem wobe1c niepowordze.nia 
tyich sze:rszycih pla1niów zgodził się Na
poleon wy1słać do 'Peteirsbiur:ga, wraz z 
Ana li a i Aust:rią noty, ,rÓ'żnorodn ie o • . 
brzmiąrce, gidyż wspól.neg,o- te1k1stu• n te 
sposób 1byfo usfalić. W:ręczenie nJt 
ty1ch przez amha·sa:do•r1ów kan,cil;erz?':~i 
Go11;cza:kowowi nastąpiliO dn. 17.IV. UJ
mo,wał,y się 1w ~nkh rno1cairntwa .z.a Po118.
ikami o.gó!l1nie, bez precyz.owamia postu
l:a~ów, doma1a.a{y się j-e,dynie wyna1lezie-· 

o ' ., 
nia sp·osolbów, mogącY'ch p:rzywmc1c w 
P.0'11sce spo:kiój. Najo1strzei1sza lbył'a na-1·a 
angieiJiska, najbledsza austriacka, f1r.a;n
•cuska zaś ob:raicała: ,się,w pefo.y1ch g,a
.Ja.nteri] oaólnikach. Pomimo taik skrom 
ne;g,o ef.eJctu te:go wystąpienia Gorcza
kow przeląkił się, rgdY'ż w ,tymże 1czasie 
otrzyma1ł protesty przeciw poJ.Hy1ce n
,syj1skiej. w Pols'ce od Hisz,pan!!'' Port'U.~ 
rga:lii, Sz,wecji, Daini.i, Ho1Jand11, TurCJl 
i piękne, pełne do,s.to~·nej p01wa1gi pi1smo 
Oj1ca świętego Piusa lX, ,pięf'r1·uj.ą.ce 
:gwalty i Jbezprawia I~nsjii 'W K!ró'Je,stw1\:, 
Ta wie'lika i niezwy1kła ze wz1g1Iędu na 
swe rnzmiary mmi1festacja rządów w 
obronie p,ofs1ki, pomimo· s.wegn, n.iesre
ty, tyl1ko papierowe;g.o 1chairalkte:ru, mia 
ła niezaprze,cwną. · iwy11101wę 11110iralną 
i dfa.tego z:raz,u wstrząs·nęl'a Rro·Só'ą, a 
w'krótce potem wzniedła ·tam wy1bucl1 
sznwi1nizmu j, nie11ia·wi·śd do E~uropy 
Zach·od11iej. 

Tym czas·em -ca1r za1ofi 11rował pow
s.ta1i:com amnestię, Ool:"cza:kow zaś· od
p,owia,daił na nioty mo1ca1rstw wymij:ają·
co, lecz uprzejmie, WJrnżaj.ą,c goto
wnść porożltmien.ia się 1rn dro paicyifika
,cji K1~ólestwa;. Wś·PM .Poila1k1ów vn.ter
wencja, wzmo1cni,0;na za,c:hętami .z Pa
.ryża, wzbu.dzHa złiudn.4 wiarę w sukmrs 
Ellropy i .pnyczyiniła się dlo ,p1rzedfuże
ni a Maz rozsz,eirzenia ter·enu waliki.' Ro-



sja ty1mc.zais·em po1d~:ęła gorą1czimwe 
zoroje11Ha, •p1rzyigo·liOWUjią·c si<: 1d10 WOJ
ny, cnoć byto u..:zyw;1ste~ że 1110carstwa 
nie mają 11awet skPy1stal.iz.owauego prn
gramu w sp.rawie piol's:kiej, więc 1yin 
D<crdziej nie zdołają 1uz1go,c1'!1.ić środkow 
jego realizacji. 

Dopiero 17 cz.erw1ca naistąpitJ:a dal
sza i11terwen1cj.a hzech nrncar1stw, pirzy 
czym ·dair.ęcz;one wtedy 1Rlo1sj,i n1nty, 
zawierały nairesz:eie 1usta1liony w za:rysJe 
(dl·OĆ odmienny w szczegóia1ch) pro
gram m!.nirna1lny :.i1stępstw dl:a Pols·ki 
w po.s'..aci t. '!;W. ,szesciu punkitów, a 
mianowicie: og1óln.a amnestia, pirzedista 
vvi·ci e Is two n a'Joido we, z1bl i.żo ne .do da w -
nego sejmu w Królestwie, wol1noiść su-· 
mienia, ·obsa1dzanie urzędów Po1laika1Jrn, 
Język polski w szkole i administrncji, 
p.r.awidłowa retk!fUta1cja. Zważy'Wszy, 
że ,postulaty te by+y j1u·ż .zrea1Jizowane 
lub w toku .rea1lizaicj,i1, można soibie wy
oibrazić, z Jalkimi uczuciami zo.staly 
przyjęte w 'Riosji i Pol:sce (pomijały Li
twę i R1uś). Noty świadczY'łY o grubej 
ignorancji gabinetów co do faktyczneg.a 
stanu .rzeczy w naszym 1krnjiu i skompro 
mitowa1ly je w oczaioh olbu wakząqch 
stron. Nadt·o domagano 1si~ w 1wtach 
zwołania konferencji 1syign.atari:uszy 
t1rnktatu wiedeńskiego. 1oraz natychmia
stowego zawieszenia broni. 

Gor·czaikow mógł teraz, wobec sprn
wo1kowaneigo pioidni1eccnia narodu ro
syjskiego, od111ówić p.afrs,twom inter
weniujący.m prawa w'.-rą·can.!.a ·się do 
spsaw wewnętrznych R1osji i wskazać 
na ich P'o1lity1kę, jako na źr·ódło irosnąc2 
go opo·ru ip1o:J.a1ków, co 1się zaś ty·czy kor. 
forenc~i, alkceptował faką, w której 
uczes~:niczylyhy morcarstwa tyi'.1Im be:~
poś,re dn ;,o zaiH tieresnwan e, t. z.n. roz
bio:row e. 

Te.raz byiio Jasne, że jeśli nie nas1ą
pi· przejście ·d!o akic}i .czynnej, inte1rwen
cja 1speł1znie na: nkzym. 

NapoJ:ernn, ·choćby dla r.a.towania 
w}<łsnego p1restiżu, p:ragną:ł gorąw sta
nowczych decyzy.j, 1snuł pilany zbrojnej 
wyprawy przeciw R1osji, .do 'któ:rej usi
fował wdąignąć to Alllstrię (mi·sja ks. 
MettePnicha, plan tery.tmialnej rnko.1-
sfr.uk,cji Euiropy), tb Angli.ę, leiez czuj,ąc 
nieżyiczliwość ·obu tych potencyj, bal 
się rzucić w wk wiojin.yi, 1kthre~ .rezultaty 
trudno hylo przew·i'dzieć. Ga1binet lwY'
iyJski, za1i.iepokojm1y świeżo. zawairi'y1n 
przymierzem Ro·sji, ze Stanami Zjec1110-
czonymi, ·z:resztą Oibojętny Po1J:sce, kt(i
rej ·OdPoclzenie \byki lmrzyi3t-J1e cl:Jla Firan
cji>, p.róbowaił· na,i:rychfoj: wycofać się z 
akcji; p'oćP1ętej. pod; .presją parJ.amentu. 
Aus~1da w c1gMe wsp.:Yiczuk1 rncze;j: Ro-

. sj-i, gdyż zwydęshv·o po.ws·tal1icóiw i Na
poleona.nrnglioby· inarazić ją· .na 11trni<;: 
Oalk}i i Wenecji, za.ś Francji u'.·O·PO·W<i~ 
dmgę ·do po1drboj1ó\v naid R·en.em, dl:a·te
go te':ż .gabinet wiedefrsb od1g-.rywał w 

, ·~alej akcJi dyp,Joma,tycznej rnlę hamul-

ca. W .tym fowar.z.ystwłe 1\(aipateo11 
s:kaza·ny by1ł na hezczyinnnść. Zaa.rngażo 
wał się w wypra-wie meiksyka11 1skiej, 
oddailiił się od 1<.osji P.o!:s,ce uie dopu
mógL Doznał .po,ra.ż!ki, 'k\.ócra zwia1sto
wała późnie.;1szą katastrofę. 

Rej.terndę mocarstw 111a1 rk0iwaly 
1ostatnie ich ,noty, k.tóire za.rncały na l~o
sję oidipowie.dziai!ność za 'da1lszyi :bieg 
wypa.dików w 'PGlsce. WkrMc·e po·tern 
zamkn<!'t Gmc.zalkow definitywnie bez
owocną wymia'llę zdail cynkz1nym 
·o,św1acl:czeniem, że odpowiećizia1Jność ·ę 
przy1jnmje (7 września). 

fai.ropa 1byfa j'uż znużona nicpowo-
1dzeniem swej ;aJc.cjri, z:resztą, 1uwagę j 1~j 
p 10!Chło·nęly inne sprawy, :kt61re na dal
szy pla1n odsunęły tiragedię waJiczą1ce,-;o 

10 wo lino ś ć n amd u. P.ows ta n ie ·dog ais a !10 
wM.6d min i z1glisz"CZy, ciągilc ·urcze1irn-
1ją1c zapowie.dzianej zzewnątrz .dywersji1

• 

Tymczas·em Angli,a tuszowała klęs'l<~ 
niereaiJ~nymi proj e:ktarn i, zaś Na po·leo11 
.p1róbował zaitrzeć wrażenie p0iraż1:d 

I 
11 

swtrmym 101ręd'zi'em 1w ć'fde I'11rnwoi&aw
nym (5 rHstopada). PP01ponow~a1 ~ w nim 
zw1o·laini·e 1k·on1giresu, który.by rozstrzy
gnął wi!el\kie pPotbl·emy p(J'li l1Y'ki curnp,'J
skie_i1. Ko·n.gres nic .c.foszcdł 1d~o s:k:uJlm, 
gdyż oidrnówily udziału w nim, ni-ektó
re par'11stwa, a wśród nich Arngl·ia z '()ba
wy, by tą drogą nie odrodził ,się a1J.ia11,s 
fra1N:usko - 1rosy:j1ski. 

Te.ra.z mO!gfa f~1os1ja swo1bo1d11i1c 1upo
rać si·ę z piowslan'. 1em. Sprawy grecka 
i du1łs.ka wtargnęły na widowmic; Em,J .. 
;py. Następstwem poiwsta·nia, w polity-
1C·e międzyll'ar:oidmvcj byfo z,bl·iże·nic 
Rosji do ·P,rus i i wl arc j:a Fra.nic j ir. 

Obecnie po- 7 5 I afach, il"O·zwa1ż a·j Cl'C 
ten pJt11czaj.ący cpiz.od dziejów pcHoz
bi1eirowych, 1st:wh2rdzamy, 'że 1n.airód 'nasz 
nigdy, w krytynnyich momentach sw2j 
pirz,eszl·ości, nie uzys:kiwaf rcal111ej po„. 
mocy z zew111ąlirz., 1rnwet wtedy·, ,gd.v, 
mi.at uzasa1d'l1:10 111e prawo j 1ej ocz·e!kiv·ta:'.. 

Dr. Tadeusz Landecki. 

Ks. Józef Czajkowski wikary łódzki zebrał pi'er'W"·' p t· . "zą ar ię po-
wstańców w Łudzi ! poprowad 'ł s· d 1 . . z1 w iera z ne-·potem kapelan 
partii łęczyckiej od.znaczył się w bitwie pod Cyrusową w ohi 

, 4 IX. 1863 r-0ku. 

jl) 

Źródła archiwalne do historii powstania 1863 r. 
w Archiwum Miejskim w Łodzi. 

Zasoby Archiwum Miejskieg10: w Ło 
cizi, o ile chodzi o żródfa przekazują
ce nam wiadomości o powstainiu 1863 
r., sc:1 bardzo szczupłe. Nie ma tu wca 
Ie żródeł mówiących o przygoto\.va
nia1ch, tworzeniu spisfoowej o·rga.niza- · 
cji łódzkiej w jesieni 1862 r., aini też 
najmniejszej wzmianki o dz.iała:J·rności 
rze·cza:nej organizacji, oraz O' mobiliza
cji jej czło,nków. 

żródla, . dotyiczące przebiegu pow
sf<.1,nia w Łodzi i okolicy, zachowc:111e 
w Archiwum Miejskim w Łcdzi prze
kazują nam tylko jednostronne wiado
mości, mówiące o środkach stłumie
nia powstania przez rtąd rosyjski 
oraz o mieszczanach ł'ódzkich biorą
cych udzi21ł w powstaniu. Niestety i 
ten materiał nie jest k1oimplet:ny, --
bo nic pozwala nawet na wyczerpu
jc:1ce ujc;;cie roli łodzian w powsbniu. 

Najbogatszy materiał o powstai'1-
ca1ch łódzkich oraz o zabiegach Rosji 
nad stłumieniem powstania znatclują 
sic; w teczkach: 

a) Akta Magistratu M. Ło~łzi w 
przedmi1ode śledztw z 1863 - 1865. u 

Nr. inw. 5510. 

b) Akta: Inspektora Po.li ej i Cyrku
łu V. J(o.respoclc:ncji Politycznych z r. · 
1863 - 1865 Nr. inw. 5513 a. 

c) Akta tyczące się osób pod 
śledztwem i którym zbrnniony· jest 
wjazd do Ccs21rstwa i Królestwa, Pol
kiego z r. 1864 - 1866. Nr. !·nw. 5520. 

cl) Akta zarządu Policmajstra M. 
tioidzi tyczące się wykona1nych przy-

Józef Sawiicki ·organizator woje·nny po:w, 
łęczyckiego. 

siąg przez Powstai1ców z r. 1864 -65. 
Nr. inw 5520 a. 

e) Akta Inspektora Policji Cyrku
iu 4.:...go M. Łndzi podanych osób do 
śledztwa. z r. 1864 - 65 Nr. inw 7445 a 

O Akta Inspektora Po;Jicji Cyrku
łu 2-go dotyczące osób po·szukiwa
nych oraz do śledztwa podanych 
1864 -1865. Nr. i.nw 7436 a. 

W wyszczególnionych tu teczkach 
znajdu}ą się prawie z reguły okólni
ki w sprawie śledzenia, na terenie 
całego Królestw.a1 Polskiego, osób ska 
zanych za udział w powstaniu n;i karę 
konfiskaty majątku oraz na zesłanie 
na- Sybir. 1W okólnikach tych podano 
dokładnie 111azwiska, imiona, miejsce 
pochodzenia i wiek powstańca oraz 
przyczY'nę skaza11ia i rodzaj kary. 
Wśród setek nazwisk ogłoszonych w 
11'ikólnikach można wyłowić oczywi
ście również nazwiska powsta11ców 
lodzian. 

Jllz Naczelnik \Voje.imy Odclzi:tlu M. 
Łodzi i okolicy by}o bardzo wielu, to 
najlepsze wiadomrnści co do ilości 
i p1cdloclzenia powstańców podaje 
te,czka pierwsza, obejmującar również 
wykazy imienne powsta11ców łódzkich 

Posiłkując się rzeczonymi wykaza 
mi widzimy, iż z I cyrkułu brało udział 
w powstainiu 34 osób. 

z Il cyrkułu brało udział w powsta 
niu 5'1 osób 

z III i IV cy·r·kuht brało uclzi.ał 
w powstaniu 34 osób 

z V cyrkułn brało miział w piowsta 
niu 4 osoby. Razem 127 osób. 

Z tej liczby w grudniu 186-3 i w 
pierwszych 3-ch miesiącach 1864 w 
powsta1niu brało u cl ział pra wdopoclob 
nie tylko 38 osób - inni zostali albo 
za:bid alho1 zabrani do niewoli a 
w szczegól:nośd: 

Zahruni cln 
ni~woli 

Powrócili Zabici 
Niewiadoma gdzie są, praw
d<>podubriie je~z<•ze w szere~ 

gach powslańc1.1 eh 

I cyrkuł 5 ? 8 
li 14 n 9 „ 
III i IV ·- ? 18 
V ft 

- - 2 
I 

Razem I 19 13 37 

Znajduj·emy tu również korespon
dc·ncję poi itycz11~1 inspektor.a• pul icji 
cyrkułu V-go z lat 1863 - 1865. -
związaną ściś'le ze s.pra1wą złamania 
powstania, oraz odezwy Naczcl11ika 
R1wiatu lęczyckiego do wójtów i soł
tysów z poleceniami 11a1clsyla11ia list 
osób rannych; z poda.niem kiedy i w 
jakiej bitwie, który z ,nich został ran
ny „oraz z podaniem tych, którzy 
przyjmują do swych domów Polskich 
buntowników", z jednoczesnym po.Je
ccnicm, aby wszystkich rnnnych, po 
wylcczc11iu, odstawiono clo Naczelni
ków Wojennych Oddzialów lnb Na'
czeinikóv1 powiatowych. Z11ajd11je sią 
też tam okólnik Nr. 8327 do Inspek
tora Pi::-:·licji w którym czytamy: „W. 
Nacze:lnik Wojenny Oddziału M. ł,o
dzi i okolicy oświadczył, iż pomi(~dzy 
zab.ranymi i rainn1 1111i po·wsta11icam1 zna 
Jazl' bardzo wielu młodych ludzi po..: 
chodzl}cych z Miasta Łodzi" .. Miało 
to miejsce, zdic:1je się poi bitwie pod 
Dobr'ą w dniu 24 lutego 1863 r. 

Jeż·eli z kolei chodzi o po':'stań
ców -Ł1c1dzian, których jak stwierdza 

11 

Ra ze m 

5 10 28 
11 14 61 
4 12 34 

- 2 4 

20 38 127 

Z jakich warstw spo1ecznyclt po
chodzili powsta11cy łódzcy trudno 
mó\,vić na .podstawie tych materia
lóvv, albowiem ty:lko trzy cyrkuły po-

l:J~1:::.la:1ty Piotrowiez nauczyciel, zmarł 
z odniesio;ny ran :P?d Dobrą. 



dafy zawody powstańców. Otóż na 69 
powstańców przew.a,żnie I, m i IV 
cyrkułów inteUge.ntów by~o 6, 37 rze 
mieślników, 16 wyrobników, 6 bez za 
jęcia, 3 muzyków, l właścicie·I domu 
i l żyd. Zawody innych powstańców 
można ustalić na podstawie ksi'ąg lud 
noś·d stałej. W każdym jednak razie 
najsilniej zasiliły szeregi armii pow
stańczej war§twy rzemieślnicze i ro
botnicy. 

Niestety wykaz'Y te nie podaJą 
pewnej listy powstańców łódzkich al
bowiem w okó:l1niku Gencra:ł - polic
rna1Jstra w carstwie - Trepowa z drn. 
1113 września 1864 r. Nr. 9 na. 29 
mieszczan łódzkich poszukiwanych za 
udział w powstaniu figurnje 14 osób 
a nadto w bit\vie pod Dobre): 13 osób 
poległo nieznanych nam w wymienio
nych już poprzedni101 v.rykazach. Ogól
n21 zatem ilość powsta11ców lóclzkich 
wzrasta do cyfry 154 (teczka Nr. inw. 
551 O). Ale i to nie jest jeszcze cyfra 
pefo1a. 

W szczupłych ramach niniejszego 
artykułu· nie możemy podać pel'.nej li
sty powsta1iców na·szego miasta, lecz 
ogr.a111kzymy się do podania nazwisk 
powstańców zabitych na po!.tt walki 
oraz stracony·ch przez zaborcę rosyj
skiego, i przy.najmniej w tein sposób 
oddać cześć bohaterom 1863 r. .po.leg 
łym na polu chwały. &ą to: zabici w 
wa:lkach: z I cyrkułu: Depczyr'iski Ka
zimierz wyrobnik, Rybicki Jan stolarz, 
Stachlewski Francfszek wyrobnik, -
miesz·kal przy matce, Topolski An
drzej bednarz Jat 45 i Zeligman Mar~ 
dn deśla; z ·cyrkułu U-go: Bo·necki 
(Bieniecki) Maksymilian, Ckho·c!ki Ja-· 

kób wyrobnik lat 20, Danielewicz Jó
zef apHkant il.at 2'4, Godlewski Wioj
dech, Grusz·czy,ński Antoni- krawie'c 
lat 38, Jugowicz Wojdech - rolnik 
1Jat 30 (.zma:r+ z ran w Łodzi),MBrnlski 
Ksawery, tkacz lat 34, Ulicki Ig.nacy, 
tika-cz !]at 22, z -cyrkufor III i V-~o 
Janlmwski Ignacy wyrobnik ·lat 39, 
Neugeba.ue.r Arleksander mrnra.rz ,j. Przy 
byilski Igna·cyn - wymbni1k ']·at 30. 

IPoidi Dobrą padli Ło-
dzia1nie: ·Gromadzki Józef wyrobnik 
lat 33, Gruszczy11ski handla1rz lat 30 
Reicher starozakonny ·1at ?, Romelski 
Jędrzej wyrobnik lat 26, RokJo,szew
ski Domi1nik, tkaicz 1lat 19, Salski Józef. 
tkac.z 21, Siatew W'ojciech, szewc lat 
18, Sobczyfiski Maks mu.r:a1rz lat 30, · 
Schmidt Krystian Henryk, .uczeń Szko1 
~'Y Powiafoweflat 16, Wettlaufer Goift 
frid, tkacz lat 23, Wilczyil:ska Antoni-

ua, siuż'ąca z Łodzi ł. 20, Wo:lf Jakób, 
tkacz fa1t 21, żakiewi·cz Maksymilia,n 
łat 19. 

P1onadto zabra.ni do niewoli i ska
zani na karę śmierci w Łodzi, Sucho 
wicz Walenty mieszcz.:min łódzki, Tu 
czyński Leon zastępca Na·cze!nika 
Miasta - setnik organizacji mieJskiej, 
Skowror1ski Ig·11acy - szewc i żubra 
wicz Jar11 poiicja·nt powstań·czy z zawo 
du tkacz. - Wszyscy łodzianie. 

Rarzem więc w powstaniu pio1legło 

34 miesz1czan ~6dzkk:h. 
W Łodzi mai 'karę śmie.rei skaza.ni 

riadto jeszcze: Birtus Jan - kapitan 
dowódca partii, Błaszczyk Michał fan 
rfarm narodowy, Gałecki Hipo:!it tka·cz, 
~·-

policjant powstańczy, Grabowski Mi
chał - podoficer wojsk powstań 
czych, Grzybowski Hipolit - żołnierz 

rosyjski przeszedł illa stmnę powstaf1 
ców, Janiszewski Piotr - żandarm n.a 
rodowy, Jurczewski Leopold - żan
darm narodowy, Szternberg ( włościa
nin) ża,ndarm narodowy, 1Wilczek vel 
W ale wski Te of it -- żandarm narodo-
wy, Rządkowski Frnndsz1ek - żan

darm narodowy oraz dwaj Rosjanie: 
Bohdanow Tymoteusz żol:nierz msyj 
ski i Gordiejew Bazyli - kanonier 
armii rosyjskiej. 

Dr. Jan Warężak. 
~L.~_Jii4i@ifm!itµ4 ___ ._ ~Ri [ _J§L. ____ „ ____ ;atJiLC4!!?#A 

W dniu 15 l'Ocznicy! Niepodległości weteran por. Ignacy Hardy 

przekazuje sztandar 1863 roku - symhol walk z najeźdźcą 

o Niepodległość Rzeczypospolitej Polskiej, - kawalerom orde

ru Virtuti Militari w ręce prezesa Koła Józefa Haras za ze 

słowami: „Wręczam Wam sztandar, następcy powstańców. 

Bro11cic honoru Rzeczypo.spoHtej. jak myśmy to czynili" 

ERRATA 

Str. 5 - W notatce „Powstańcze działania •.• " pod .datą 23, V. 

winno być: Zwycięska bitwa partii kujawsko • kali

skiej Oborskiego, Szumlafiskiego i t, d. · 

24. V. powinno być: Oddziały powstańbze zajmują Łódź. 

Str. 5 - Pod ilustracją powinno rbyć zamiast J6zef Oili.ński 

Str. 6 - Opuszczono odsyłacz: Szkic niniejszy jest pnedru

kiem części pracy 'Ogłoszonej w wytdawnictwie: „Dla 

Polski Łódź w Legionach", Łódź 1931. 

Józef Oxiński. 

Całkowity materiał do,stariczony ·został w porozumieniu z ObyweteI.sldm Komitetem Obchodu przez Oddział Łódzki Prolskiego 

T-wa Historycznego, Ilustracje pochodzą. ze zbiorów Ludwika Waszkiewicza. 

Odbito w dntkami „Kurje,ra Łódzkiego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO". 

Rok XIV I Niedziela, dnia 30 stycznia 1938 roku. I Nr. 5. 

IL c • 

W pięknie udekorowanej sali Gazowni Miejskiej w Łodzi odbyła się uroczystość .uczczenia jubileuszu 2.5-lec,ia l)l'acy 23 prac·o

wników tej instytucji. Jubilatami są pp, Bro11isław Mońko, Józef P'ienią.żek, Jan Raczkowski, Jan Westfal,. Eugeniu.sz Repsz, 

Antoni Mroziński, Stanisław Pilichowski, Franciszek Sobucki Stanisław Braun, Józef Kłosowicz„ Witold Rybicki, Franciszek 

Adamczyk, MateTu~z Puchalski, Sabina R'Dtertowa, IJ:gnacy Wieczorkowski, Rozalia Magnusowa, Maria Cie.sielska, Antoni S1p~~ 

chalski, Józef Dawido·wski, Zygmunt Piotrowski, Stanisław Bo rawski, Edmund Rudolf i Kazimie·tz Konikowsiki. W sali, zasie-

. dli •przeds.tawiciele Zarządu Miejskiego w osoba.eh prezydenta Godlewskiego i wiceprezydenta Pączka, Rada Nadzorcza i dy~ 

rekcja Gazowni Miejskiej z dy.r, inż. Stanisławem Gundlachem i 'Wicedyr. Robertem Hoffmaimem na czele. Salę wypełnili .. pra

cownicy Gawwni, członkowie rodzin jubilatów i z.aproszeni goście. Dro jubilatów wygłosił przemówienie prezydent Godlewski, 

który podkreślił zas,ługi jubilatów, umieją:cych wytrwać przy jednym warsztacie pracy, po czym złożył im ży.czenia dalszej wy-

trwałej i pożytecznej pracy. · 

Fot. A. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81 
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